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Chcielibyśmy, żeby nasz „Król Edyp” był dynamicznym, energetycznym 
przedstawieniem, bez antycznego koturnu i patosu. Opowiadamy historię 
Edypa współczesnym językiem jako uniwersalną rzecz o poznaniu natury 
ludzkiej, co zbliża ten tekst do dramatu egzystencjalnego.
W naszym spektaklu nie chcemy odżegnywać się od tego, co już o „Edypie” 
powiedziano jako o tragedii przeznaczenia. Istotniejsze dla nas są in­
ne problemy niż ciążące nad człowiekiem fatum. Staramy się mówić 
o cierpieniu i wszystkich jego aspektach, uzmysłowić, czym jest władza, 
jak można jej użyć, jak można jej ulec. I chcemy pokazać, że władza 
może mieć ogromną niszczycielską siłę. Edyp zwraca wielokrotnie uwagę, 
że sytuacja, w jakiej się znalazł, została na nim wymuszona. On na na­
szych oczach dojrzewa, przekształca się, by w finale stanąć na gruzach 
swoistego
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teatru, który sam sobie zorganizował.
Główne założenie formalne przedstawienia, polega na tym, 
że aktorzy przy pomocy najprostszych rekwizytów, np. 
kamieni, budują na naszych oczach wszystkie opisane 
w dramacie sytuacje. Świat przedstawiony tworzymy także 
z polifonii dźwiękowej - ze stukotów, uderzeń. 
Rzeczywistość sceniczna jest budowana tak, jakby się 
rozgrywała na pograniczu snu i jawy i momentami wcho­
dziła w sferę koszmaru sennego.
Nie chcemy kłaść nacisku na moralny aspekt sztuki. 
Ograniczamy funkcję chóru jako świadka - komentatora, 
który obiektywizuje działania bohatera. U nas chór 
pełni rolę niezwykle dynamiczną, ponieważ chórem są 
wszyscy i od sytuacji zależy, kto zostanie przymuszo­
ny, żeby zdjąć maskę i pokazać swoje prawdziwe oblicze. 
Przy współczesnym, można powiedzieć dość swobodnym 

/ kostiumie, nie narzucającym ani epoki, ani precyzyj­
nych topograficznych odniesień, maska, ściśle kojarzona z antyczną tra­
gedią, ma u nas do spełnienia ważną funkcję. Aktorzy zakładają maski, 
ściągają 
jednym z 
nimowego 
sytuacj ę 
rzeczywistości scenicznej na oczach widowni - pozwala na wzięcie w na­
wias historii Edypa i nadanie jej uniwersalnego wymiaru.
W spektaklu niezwykle istotna jest forma - ścieramy ze sobą sceny moc­
no sformalizowane, w których ruch sceniczny podlega prawom pewnej geo­
metrii, ze scenami realistycznymi, gdzie realizm - poprzez zderzenie 
z konstruktywistycznością poprzedzających je sytuacji - również staje 
się formą. Zupełnie zmarginalizowaliśmy aspekt metrykalny postaci. 
Dla nas nie istnieje pojęcie wieku bohaterów, np. Tyrezjasz nie jest 
u nas stetryczałym starcem. Mnie nie interesuje jego wiek, ale sposób, 
w jaki funkcjonuje w przestrzeni.
Nie mamy w spektaklu muzyki. To świadoma, choć nieco karkołomna decy­
zja. Doszliśmy do wniosku, że dopowiadanie czegoś ponad to, co robią 
aktorzy, zubożyłoby całą prawdę sceny, dlatego postanowiliśmy, że 
w tym spektaklu muzyką będzie cisza.

je. Osoba, która w danej scenie staje się antagonistą albo 
protagonistów, rodzi się właśnie poprzez zdjęcie maski. Z anó- 
tłumu wychodzi jednostka, która musi przejść polemikę, zbudować 
posuwającą dramat do przodu. Tego rodzaju zabieg konstruowania

Bartłomiej Wyszomirski
(fragment rozmowy, notowała AK)

Pierwsze utwory tragiczne powstały w VI w. p.n.e. w Grecji 
kozioł i 

na 
mis -

into -

(tragedia, z gr. tragodia, od wyrazów „tragos” 
„ode” - pieśń). Ich źródłem były obrzędy religijne 
cześć Dionizosa, a być może w jakimś stopniu także 
teria eleuzyjskie czy misteria orfickie.
Tragedia narodziła się z improwizacji tych, którzy 
nowali dytyramb (hymn pochwalny). W starożytnej Grecji 
tragedia była wystawiana na scenie tylko dwa razy do 
roku - w święta religijne Dionizjów miejskich - na 
wiosnę, i Lenajów - w końcu grudnia. Aktorzy (byli 
nimi wyłącznie mężczyźni) występowali w maskach. 
Klasyczną formę tragedii ukształtowała wielka trój­
ka - Ajschylos, Sofokles i Eurypides. Sofokles 
wprowadził trzeciego aktora, zróżnicował dialog 
przez zastosowanie obok dłuższych wypowiedzi 
stychomytii (żywego dialogu polegającego na 
ciągu krótkich, jednowersowych replik, w któ­
rych każda wypowiedź jest analogiczna metrycz­
nie, a czasem składniowo), pogłębił motywację 
psychologiczną działań bohaterów, zwiększył 
dynamikę tragedii przez operowanie szybkimi 
zmianami nastroju i kontrastowanie bohaterów. 
We wszystkich klasycznych tragediach, ośrod­
kiem akcji jest konflikt tragiczny - nie- 
przezwyciężalny i kończący się nieunik­
nioną klęską konflikt wybitnej jednostki 
z siłami wyższymi - losem, fatum, prawami 
historii, prawami moralnymi, prawami 
społecznymi itp.
Bohater dąży do pogodzenia sprzecznych, 
ale równie istotnych wartości. Staje się świa­
domy uwikłania w wyroki fatum, człowieczego 
przeznaczenia, jednak - mimo świadomości, 
że każdy wybór nieuchronnie skończy się 
klęską - nie zaprzestaje wysiłku.
Szczególnie wyróżnionymi momentami tragedii 
były perypetia i katastrofa. Perypetia to moment 
akcji, w którym następuje jej niespodziewany zwrot, 
stawiający głównego bohatera wobec przełomu życiowego. 

Katastrofa to bezpośrednio poprzedzająca rozwiązanie 
utworu klęska głównego bohatera, zazwyczaj jego śmierć, 

wynikająca w sposób konieczny z przebiegu akcji. 
Tragedia grecka, poddana ścisłym rygorom formalnym, 

zbudowana była z charakterystycznych części, występu­
jących po sobie w ustalonym porządku.

Otwierał ją prologos - wstęp o charakterze monologo­
wym lub dialogowym, stanowiący zawiązanie akcji, infor­
mujące o tym jak doszło do tragedii; po nim następował 

parodos, czyli pierwsza uroczysta pieśń chóru. 
Właściwa akcja sceniczna rozpisana była na epei- 

sodiony (5) - sceny monologowe lub dialogowe, 
które ułożone były na przemian ze stasimonami - 

pieśniami chóru komentującymi wydarzenia 
(w epeisodionach występował czasem dodatkowo 

kommos, czyli lament, skarga bohatera). 
Utwór kończył exodos, zamykająca utwór pieśń 

chóru schodzącego z orchestry. 
Klasyczna tragedia skomponowana była wedle kilku 

głównych zasad. Były to: 
czasu - akcja może trwać 

najwyżej jedną dobę, 
- miejsca - jedno miejsce akcji, o pozostałych 

dowiadujemy się dzięki Posłańcowi, 
akcji - jeden wątek, jedna akcja (2, 3 aktorów 

na scenie) , 
I decorum - zasada zgodności treści z for­
mą; w tragediach - styl wysoki, podniosły, 

poważny, bohaterowie dobrze urodzeni, z wyż­
szych sfer, 

■MH^asada niezmienności charakteru postaci - 
bohater nie podlega ewolucji, jego charakter, 

cechy osobowości pozostają na przestrzeni 
tragedii stałe, 

zasada niepokazywania scen naturalistycznych 
(np. samobójstw). 

Arystoteles uznał Sofoklesowego „Króla Edypa” za 
wzór idealnej tragedii.
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